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KIEDY CHRYSTUS ZMRRTWYCHWSTRJF!
P o  Polsce szerokiej o d  Tatr p o  fale Dźwiny i si­

w ego  Bałtyku, od  O dry  d o  Berezyny p rzeb iega  wielka 
pieśń zmartwychwstania.

W latach niewoli całą rozkosz ra d o sn eg o  święta 
zmartwychwstania  C hrystu sow ego  i um iłow anego  świę~» 
ta budzącej się wio9ny głuszył nam ciężar i jarzmo 
niewoli. —

Z rozpaczą  i głęboKim smutkiem patrzyliśmy jak 
przepo tężn i w rogow ie  rozpierali się coraz szerzej w na­
szej ojczyźnie, jak dzień po  dniu w ich szatańskich 
szponach  ginęły nasze placówki, chaty, wsi, miasta, 
szkoły i wszystko co jeno  zagrabić  by ło  m ożna.

Nie poprzestali na tem, ale w szechm ocni świata 
m ocarze  siągnęii po  naszą krew , pozabierali o jców  
dzieciom, synów  matkom  i gnali w śród  przekleństw, 
p o d  kulami karab inów  na po la  bitew całego świata.

Nie wstydzili się urągać  na nas p rzed  całym 
światem i jako zasadę  w zg lędem  nas postawili so n ie  
(np. Niemcy), że Słowian, a więc i P o laków  p o zb y ­
w ać się nie m o g ą ,  b o  ci są .na j lep^zem  oydłem  robo- 
czeru w  czasie poko ju , a  znakomitym żerem  dla armat 
w  czasie w e j« y “ .

W tych dniach g n iew u  i klęski, w dniach g rozy  
i rozpaczy widzieliśmy w  zm artw ychw staniu  Chrystusa, 
zapow iedź  wolności i zm artw ychw stania  ojczyzny.

i nie zawiodła nas ta wiara serdeczna, me łudzili 
» się ci, którzy się w krzyż Chrystusa i jego  zmartwych 
' wstanie zapatrzyli.

Bo oto  p rzyszea ł  dzień, o którym mówili w ierzą­
cy, który przepowiadali poeci i w idzenie  stało się rze ­
czywistością, Polska doczekała się klęski w ro g ó w  i d o ­
czekała się szczęśliwego zjednoczenia, naw et tych ziem;, 
które d aw no  straciła I

Dziś jesteśmy zn ó w  wszyscy razem, Kraków 
i Poznań. L w ów  i Wilno, W arszaw a i W ołyń, Cieszyn 
i Śląsk G ó rn y  !

Szczęśliwi ci, którzy się tych wielkich dni d o ­
czekali ! —

Nie zawiodła nas  wiara w Chrystusa, który g ło ­
sił, że pracującym  i s trudzonym  da  ukojenie i och ło d ę .

Spełniło się wszysiko d e  słowa, co z ust matek 
od  kołyski o Nim i o  ojęzyźnie słyszeliśmy !

Dlatego tez święto zm artwychwstania p o w in n o  
nam  dziś być podw ójn ie  drog ie  i podw ójn ie  radosne 

A jak p o d  sz tandarem  Chrystusa  spełniła się z a ­
pow iedź  zmartwychwstania ojczyzny, n iechże i p o d  
jego  sztandarem  obudzi się w nas rozkosz  i m o c  d o  
praw dziw ie g o d n e g o ,  praw dziw ie  chrześcijańskiego 
i ooyw ate lsk icgo  ż y d a .

W y pędźm y  ze siebie sza tanów  sam eliibstw a i p y ­
chy, kłótliwości i lenistwa, zabierzm y się d o  wielkiej 
robo ty  nad zm artwychwstaniem  n aszeg o  ducha  1

N ad  rem zm artwychwstaniem  z pleśni naszych 
w ad  na rodow ych  p racow ać  m usim y sami i

G d y  wyrwiemy te p lugastw a z naszych myśli 
i uczynków, wtedy święto zmartwychwstania  b ęd z iem y
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mogli o bchodz ić  n ap raw d ę  radośnie  ! Nie tylko b o ­
wiem odczujem y rozkosz piękna w ew nętrznego , ale 
jeszcze za naszych dni doczekam y się prawdziwej p o ­
tęgi i p raw dziw ego  d o b ro b y tu  naszej ojczyzny !

W tedy święto zmartwychwstania  Chrystusa  i zm ar­
twychwstania wiosny, będzie  także i świętem naszej 
ojczyzny i nas sam ych 1

Ku czci tego  zmartwychwstania  niech brzmi w  n a ­
szej wolnej ojczyźnie radosna  p-eśń Aieluja I

Zygm  Lubtrtovnicz.

Jl. Targ Poznański.
Po zamknięciu d ru g ieg o  T a r g u  Poznańskiego , 

w ykazać  by należało, czy i w jakiej mierze T arg  P o z ­
nański osiągna.ł sw e zadanie.

Jednem  z zadań  g łów nych  Targu  było możliwie i 
w szechstronne przedstaw ienie  o b e c n e g o  stanu p rze ­
mysłu po lsk ;ego. W tej dziedzinie T arg  dał niemal 
wszystko, co m ożna  było dać  w obecn y ch  warunkach. 
R ep rezen tow ane  były na nim wszystkie gałęzie p rze ­
mysłu, poczynając od największego m eta low ego . W w ie­
ży górnośląsk ie j p o w sz e c h n ą  u w ag ę  zwracały wszyst 
kie niemal zakłady w y ro b ó w  z metalu z całej Polski.

W dziale przem ysłu  włókienniczego, w yroby naj­
większych firm z Bielska, Białegostoku, Tow. Akc. Ma­
nufak tury  W idzewskiej w Łodzi, Z ak ładów  Ż y ra rd o w ­
skich i wielu innych.

Na szczegó lną  u w ag ę  zasłużył bog a to  p rzedsta ­
w iony p rzem ysł chemiczny, meblarski, skórniczy s p o ­
żyw czy  i inne.

D rugiem  zadaniem  Targu było zapoznanie  z wyt­
w órczością  krajową, tak najszerszych sfer kupiecko i l  
p rzem ysłow ych  jak rów nież  i o g ó łu  społeczeństwa. | j  
I temu zadaniu podo łano , czego  d o w o d e m  było przy- J 
bycie  kilkudziesięciu tysięcy ku p có w  i przem ysłow ców .
Z  ro daków  najwięcej p rzybyło  z Wielkopolski, P o m o ­
rza, G ó rn e g o  Śląska i G dańska . M ałopolska wykazała 
d u ż e  zainteresowanie Targiem  Pozrańsk iem . nie w y ­
łączając Podhala , które reprezentow ały  serdaki i kilimy 
zakopiańskie. Najmniej przybyło k u p có w  i p rzem y sło ­
w có w  z b. Kongresówki.

/ O  zainteresow aniu  się Targiem  przez sp o łe c z e ń ­
s tw o  polskie, świadczyły masy publiczności i liczne 
wycieczki z najdalszych kresów' Polski, m iędzy niemi 
p rzybyła  tu ' t a k ż e  wycieczka oiyginalnych  s tuden tów  
i nad o b n y ch  s tJden tek  gim nazjum  now otarsk iego  pod  
p rzew o d n ic tw em  p. prof W. O grodz ińsk iego  i n a u ­
czycielki p. Czajowej.

Lecz i trzecie zadanie osiągnął II Targ Poznański, 
■albowiem o grom nie  przyczynił się d o  nawiązania s to ­
s u n k ó w  hand low ych  z zagranicą.

A lbowiem na T arg  przybyli kupcy z Rumunji, 
W ęgier, Czechosłowacji^ Fracji. Belgji, Anglji, N iem iec 
i Rosji, przyjechały rów nież specjalne misje zag ran i­
czne. Tym wszystkim dał T arg  dokładne pojęcie o p rze ­
myśle polskim i jego  zdolnościach eksp o r to w y ch

Jeśli jeszcze uwzględnim y ilość o b ro tó w  hand lo ­
wych dokonanych  na Targu, to  z całą p ew nośc ią  
twierdzić m ożem y, że  całość te g o ro c z n e g o  Targu  P o z ­
nańsk iego  w ypadła  doskonale , dość  tu  tylko w spom nieć  
że pew na  mniejsza firma biskwitów, otrzymała zam ó­
wień na 27 w ag o n ó w  tow aru, zaś kupcy  skór  chcieli 
w  pierwszych dniach Targ  opuścić  w obaw ie , ze nie 
podo ła ją  zam ów ieniom .

Inne firmy sprzedały  swą całkowitą p ro d u k c ję  na 
kilka miesięcy n ap rzó d .

W przybliźeniu s tw ierdzono, że w czasie trwania 
Targu , ogólnie  sp rzedano  tow aru  za kilka miljardów mar- 

W dużej m ierze zaszkodził Targow i strajk ogó lny  
robo tn ików  i tramwajarzy, choć  ci ostatni w czwartym 
dniu T srgu  podjęli p racę p o d  presją akadem ików , 
którzy pojm ując  u jem ny wpływ strajku na przybyłych 
cudzoz iem ców , chętnie zgłosili się d o  s ’użbv w d> rekrji 
tramwajów.

Lecz m im o tych usterek, p rzez  T arg  ten utrzy 
maliśmy św iadectw o wielkiej zdolności przemysłowej 
naszego  kraju i nadzwyczaj szybkiego  rozw oju pew 
nych gałęzi p izem ysłu , co wpłynie na w artość p o ls ­
kiej waluty.

W ładysław Klocek.

W sprawie tkalni na fodhalu
Niezmiernie ucieszyłem się, że m oże nareszcie 

! z daw no  pożądanych  spraw, choć  jedna dojdzie do 
i skutku. Tyle p ro jek tow anych  konieczności dia Podhala  

oczekuje  kolei, kiedy wreszcie lud w interesie własnym 
zrozumie, że p rócz  tej lichej skalistej, żie uprawianej 
g lebv  t rzeba  na P odha lu  koniecznie i innej gałęzi na 
utrzymanie. P odhale  m im o złej wegetacji i k iepsk;ei 
g leby  ma bogactw a, które wystarczyłyby do utrzymania 
ludności, g d y b y  ta porzuciła przestarzały konserwatyzm- 
, jak ojciec robił to i ja “, a posunę ła  się parę  kroków  
n ap rzó d  i zasięgnąwszy wiedzy, wykorzystała to, co na 
Podhalu  dałoby lepszy byt ludności.  Pon iew aż  m ow a 
o tkalni, p rzeto  chcę  i ja w tej spraw ie  g łos  zabra ; 
G eo logow ie  i uczeni rolnicy badając ziemie polskie 
tak żyzne na równinach jak  piaszczyste i rów nież  nasze 
P o d h a le  oświadczyli, że ze wszystkich ziem państwa 
polskiego len udaje s<ę najlepiej na Podhalu , a na j­
lepsze w łókno jakip m ożna uzyskać w Polsce, to je dy­
nie o d  g ó sp o d y ń  podhalańskich . G o rąco  też zachęca1! 
do  jaknajwiększej upraw y lnu na Podhalu , który ze 
wszystkich ho d o w an y ch  ro ś l in n a  Podhalu , najlepiej się
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•p łac i .  H o d o w a n ie  większej ilości lnu bez  fabryki, 
przędzaln i i tkalni nie miałoby celu. P rzędzenie  ręczne 
na naszych w rzecionach  i ko łow rotkach  (warculach), 
a tkanie na staroświeckich, p rz e d p o to p o w y c h  warszta 
tach jest tak m ozolne , że  każdy m etr  w  ten sp o s ó b  
w y p ro d u k o w a n e g o  p łó tna  nie zwraca kosztów  produkcji

G d y b y  się obliczyło j u t  po  w y ch o d o w an iu  ba 
dyla ln ianego, jego  branie, rafanie, m oczenie , tłuczenie, 
tarcie, czesanie, p rzędzen ie  całemi nocami, tkanie i b ie­
lenie to p łó tno  jest d ro g o  zapłacone. T o  wszystko o d ­
padnie  jak z woli Boga i chęci dobry ch ludzi, pow stan ie  
fabryka p rzędzen ia  i tkania. Nie tylko len m am y na 
Podhalu , ale m am y p rzec ie t  tysiące owiec, które da]ą 
d o b o ro w ą  wełnę, a z którą  p izy  w yrobie  d o m o w y m  
na  sukno  ta sam a historja. N ie  tylko nasz  pow ia t n o ­
wotarski cieszy s-ę z pow stać  mającej fabryki, ale 
i sąsiednie jak myślenicki, w adowicki, żywiecki, lima­
nowski i inne. Nie pokładajm y zatem żelaza d o pók i 
jest gorące , ale kujmy ile kto ma siły. Przykro mi, że 
nie m og łem  być 26. marca na wiecu zwołanym  w  tej 
sprawie, dziękuję jednak inicjatorom, którzy iak mnie 
jak i ko legum  posłom  zostawili miejsca w  komitecie 
o rganizacyjnym , do k tó rego  na,chętniej i zaraz wstąpię 
z m ożliwym  udziałem.

R ów nocześnie  apeluję do wszystkich obywateli 
Podhale ,  aby nie bagatelizowali, ale jak i ile kto m oże 
pchali nap rzód , by projekt ten nie p oszed ł  z wielu 
innemi do m uzeum  marzeń, co św iadczyłoby o naszej 
n ieudolności i g łupocie. P rzyznam  się z b c lem  serca 
że me wierzę naszym braciom, czy zdają sob ie  s p ra ­
w ę z wużr.uści chwili, b o  dośw iadczyłem  to w P od-  
cz rrw o n em . Rada gm inna w P o d cze rw o n em  nie tylko

Zyu>w>ńi Luberioiticz.

Rezurekcja w Nowym Targu 
w czasie wojny światowej.
Czwarty, czy któryś już rok wojny światowej . .  .
Przechodzi lato, jesień, zima i w iosna, zawsze 

jednakow a, zawsze ta sama.
je d n o  brzemię, ciężkie jak kamień młyński gn ie ­

cie wszystko żyjące, —  jeszcze w o jna!
Ci co najmłodsi, najlepsi, najpiękniejsi biją się na 

wszystkich „frontach* świata, w  d o m u  ich niem a .
Na ostatki tych, którzy są w  d om u , czatują już 

n a m u ra c h  rozlep ione afisze, p o b ó r  nowy, p o b ó r  w szyst­
kiego, co dw om a nogam i po rusza  do  lat p ięćd z ie s ię ­
ciu, tak cesarz „m iłościw y“ każe, a „krew i mienie" —  
dla cesarza !

Po  rynku p rz e e h o jz ą  butnie  synow ie  Marsa, p a ­
now ie  świata, z t rw ogą  omija „tych sm arkatych „lajt- 
nan tów " jakaś babina, ch o w a  się w kąt jaiciś parobczak , 
ab y  g o  pros to  z rynku „na front* nie posłali.

nie starała się. aby fabryka o której m ow a stanęła 
w jej gminie, ale niechciała na ten cel sprzedać  kaw a­
łek kamieńca P. Polakow i, który miał p raw ie wszystko 
na ten cel przygotowame

Nie zapatrujmy się więc na takich ludzi, ale kiedy 
sprzyja nam  okoliczność dzięki naszym braciom  to A m e­
ryce i tutejszym inicjatorom, to wykorzystajmy, a p o ­
kolenia b łogosławić nas będą.

1 Waiz i W  Będnarcsyk.

Wieści z Polski i ze świata. [

Objęcia Sórnego Śląska  przez Polskę ma nastąpić- 
yr pelowie maja, a wyrok rozjemczy będzie ogłoszony 
12. maja.

Objęcie ziemi Wileńskiej przez władze polskie ma
m s tą p ić  dnia 19 kwietnia.

Wszyscy mają ńługi. Niedawno obliczaliśmy, że 
; d łuż ,  zagraniczne Polski wynoszą f biljon, sto trzy- 
; dzieśei iC lja rdów  m arek, otóż długi Czech są pół trze-  
; cia razy u ieksze ,  gdyż wynoszą przeszło 44 miljartly 
. koron czeskich, czyii przeliczone na naszą w alu tę  wv- 
| noszą przeszło 3 biljony 150 m l  ja rd ó w  marek polskich.

Za następcę Karola r.a tren węgierski uw aża ją  
- W ęgrzy jego 10 letn.^go syna Ottona.

Karol pozostawił po sobie 7-ro dzieci, a ósme 
i  urodzi się juz p.) jego śmierci. Przyjaciele H absbur­

gów robią s tarania , by jego rodzina wróciła do Europy

N a m urach  wielu kamienic w idać czarne, o b rz y ­
dliwe sępy w żółtym sosie, to  kanceiarje i kazamaty 
cesarskie, gdzie  się spisuje resztę męzczyzn, by mielf 
zaszczyt dać k rew  za . . . cesarza 1

Przed  narożną  kamienicą stoi oddz ia ł  p iechurów , 
siwe brody, siwe wąsy, to nasi w ia rusy  „dziadkowie" 
po  lat pięćdziesiąt, w yprostow ani, jak tylko kośei w tym 
wieku w ypros tow ać  można, p rzed  fron tem  stoi g o ło -  
w ąsy „stiefeltreter", twarz butna, zuchwała, — on  to  
ma tych „dziadków " prow adzić  na procesję, on typ- 
ulicznika, szelmy i junkra pruskiego, staje p rzed  sze re ­
gami krzywi się, kinie, krzyczy :

„Du polnisches Schwein, du po ln isches D rek" ! 
Słyszeli przechodzący , słyszeli mężczyźni i kobie ty , 
k rew  strzeliła na twarze, zacisnęli pięści, ale zmilczeli 

O  straszna h a ń b o  n ie w o l i !
Z  kościoła now otarsk iego  o zm ierzchu w ychodzi  

p ro c e s ja !
Nie słychać dzw onów , dawnych, królewskich 

dzw onów , fundow anych  za W azów , chciano ich wy­
drzeć „narodow i"  now otarskiem u, po  całych  nocach- 
deszczu, m rozu  i lodowicy, na zimnie i chłodzie, s trze-
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Mowę burzę w Sejmie wt wolały dwu? sprawy, k tó re  [ 
poru za r a ł  i p ra -a  polska, a to in terpelacja  posła S ta- 
«mó3s iogo w sprawie gospodarki Piaslowców w lasach 

fCadowycag ktSjjfą wykorzystywali n iektórzy ich przed­
stawił: >ele na swą korzyść ze s tra tą  d la  skarbu państw a 
i sp r  eflanie m ają tku  wywłaszczonego na  parcelacje  
Doiljji?, ameryKausko polsk ie j  spółce złożonej z k.lku 
vvjbitnych Piaslowców, ua czera g rubo  zarobili .

Sprawa zakończyła się bó jką  pom iędzy posłem  
s 'ap  lic ykif m dr. Folkiem , a in żyn ie rem  p iastow cem  
Brylem, a piastowiec dr. K iera iz  p rezes  głównego u rz ę ­
du sieir.sk.’..-go d la  parcelacji m a ją tków  m iedzy  lud 
nm siał złożyć swój urząd, ponieważ większość sejmo 
wa uchwaliła mu „wotum aioufno.śći*.

Mimo to klub F iastuw ców  wyraził d r .  KieriiiFcw 
p i ln e  zaufali e. a kieskę swą przypisuje  swoim w rogom  
partyjnym .

Mus my zauważy ć, ie  stronnictwo Piasta ponosi 
j i d r ą  i le-.lę  złi drugą, dzięki nieodpowiedui m u  d o b o ­
rowi ludzi na bardzo edpo iv iedz :al e stanowiska.

T e  kieski może pouczą to  s t r  ihnictwo, źe stanie 
s ę  o s t ro ż n ie j s z e j  w doborze ludzi,

Pcżar w Kopżhi. Na Górnym Ś!ą»'/u w powiecie 
rr.eibnwskim w ybucbt groźny pożar w kopalni. Przeszło 
2(j górników wydobyto  aabitych, a wielu rannych.

Polska ma soli według ostatn ich  sbliczeń n a  prze* 
ar.lo 10G0 lal.

Nowe okfito źródła i te reny  naftow e odkry to  w pt,  
wiecie gorliclfon.

Morderca kobht Palnik, który wraz z żoną  z a ­
m ordow ał w kilku m iesiącach siedm  icebiet kuło W ar-

gły je „baby* now otarsk ie  i chłopcy, jako w rób le  s ie ­
dzący na wieży, by dać  sygna ł,  kiedy p rzy jdą  p o  os 
tatnie dzw ony „cesarskie rek ru ły" .

Nie biją dzw ony  ! T rzeba  je było p o zd e jm o w ać  f 
w  nocy, pozrzucać  na dół, p o c h o w a ć  p o d  ziemię, by 
ich  złodzieje cesarscy nia zabrali !

Tylko poczciw y Michał Skalski i g ro m a d k a  jego  
pow iern ików , którzy natrudzili się po  nocach  nad  siły, 
wie czem u dzw ony  nie dzw onią ,  wie nawet: w ięcej 
gdzie  są te dzw ony

Z kościoła w ychodzi p rocesja  !
N iem a tłumów, jak po  inne lata, tylko garść  star­

ców , kilkunastu m ęzczyzn n iedobitków , trochę  m u n d u ­
ró w  w ojskow ych  i dużo , dużo  kobiet o tw arzach  zał 
zaw ionych , p rzesm utnych  i p rzebo lesnych , jako te Marje 
p o d  krzyżem płaczące.

Idzie procesja . . .
C hw ieją  się wysokie ba rw ne  chorągw ie  kościelne, 

k tó rych  męskie, m ocarne  dłonie odbiegły , w  rękach  
siwowrosycn starców, lub  n iedorostków .

N ie brzmi, jak zwykle męską, szeroką, po tężną  
a n e lo d ją :
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sza wy, został wraz z i o i ą ,  k tó ra  m u przy tych m er-  
d a « i  pom agała ,  rozstrzelany. \

F rancja  godzi s ię  na wcielenie Wilna do P d sk ;.
Fabrykanci tytoniu łeźą miljony na agitacja, aby 

w Polsce nie było rao n ep o lu  tytoniowego.

Walka o śluby cywilna i rozwody zaczyna  się 
w polskiej prasie. Biszupi polsey wystąpili przeciw 
ślubom  św ieckim  i rozw odom  i każą wybierać tylko 
takich posłów, którzy p rzy rzekną ,  i e  do o p ro w a d z e ­
nia ślubów cywilnych i rozw odów  nio dopuszczą. O bu­
rzona a a  to  pra a  lewicowa, aazyw a  to  mieszaniem re- 
ligji do  walk party iuyeh i s twierdza, że ś luby cywilni* 
ju ż  istnieją i o b e t f ią r r ją  w trzech dzielnicach Polski, 
a t-,p,w 1J >■< mrukiem, ua P j iu o tz u  i na  Górnym fc> ą»ku.

Służba wojskowa w P0I900 będzie trwała d*va l a ­
ta. Wiek pobor*wy aaczyna się w tyw  roku, w któ­
rym poborow y ki óezy 21 lat.

S łużba t;-wi następnie  dw a latu, do 46  ego loki 
życia w rezerwie, a do lat 50 ciu w pospolitem ru 
szeuiu.

Czy p^dniscionfe csn cukru ? Pca'sd Wfisr jw ska 
donosi, żo w handk-uh warsz. zu ik ł cukier, potłhsważ 
hurtow nicy  czekają  na zwyżka cen.

Tysiąc agitatorów komunistycznych do Polski. 
Trockij wydał rozkaz o w ysian iu  100U kom unis tów  do 
°olsk i w celach propagandy an typaństw ow ej i szerzenia 

, agitacji komunistycznej.
Okropna spuśoizna gospodarki bolszewickiej W  R o tr  

od początku  „(>aaowania* bolszewickiego, chorow ało  
■ na tyfus 25 miTjonów ludzi, um arło  zaś na tyfus 
.■ 3 mil jony .

„Żyw ot się s a m  naprawił* 1
Bo tych, którzy tę p ieśń  umieli h u knąć  z cfłej 

siły nie stało, bo g ro z a  i u rągow isko  strasznej rzeczy­
wistości chw yciło  za krtań i rozległ się jeno  piskliwy 
krzyk dzieci i serdeczny  płacz w dów , dla k tórych już 
n iem a n a d z ie i . . .

Koło baldachimu, koło sanctissimum cisną się 
żołnierze z bagnetam i, nasi 1

Brrtki, Wojtki, Jaśki, Jędrze je  !
Nasi, a nie nasi I
P rzy  nich kroczy zuchwale, butnie ów bezczelny 

„stiefeltreter*, który co d o p ie ro  p rzed  fro n tem  wiaru 
só w  wykrzykiwał, najwyższy tu przedstawiciel obcej, 
brutalne] potęg ..

Za ba ldach im em  kroczy straż pożarna, stara w ia ­
ra, tak d o b rz e  naszem u „miastu" znana.

Zalśniły czarne  hełm y i niklowane grzebienie , 
zalśniła biała chorągiew , ale jakże mało tej wiary, 
p rędkiej d o  ogn ia  i kieliszka, jakże się to wszystko p o ­
chyliło, postarzało  !

I ich przebra ła  wojna, przeplewiły „asenterunki*, 
ta  g ro m a d a  to  sm utno  o s ta tk i !
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Nowy kawał czeski. Na Morawach f l a r a  się pc> 
dobno pew na  ilość mczoEyzn o przystąpienie  do m a- 
hooietanizniu, ażeby móc  ożenić sie kilka razy.

Wapno przoclw tukorkołcat. D . Contiere  doniósł 
akademji lekarskiej w Paryża ,  o n o w e u  działaniu p rze ­
ciw tuLiorkułom, k tó re  polega na znanym  pow szechnie  

•fakcie, źe robotnicy zajęci przy w apniarkach  są na tu -  
herkuły i Jpo rn i .  W spom niany  lekarz stworzywszy 
u sirb ie  odpowiednia atmosferyczne waru :ki, w klo- 
ry d .  zw y rle  robotnicy  zajęci przy w ap n ia rk ad t  żyją, 
osiąga .i tym  sy o sobem  interesujące rezultat* uzysku­
jąc d§ — - D £  uzdrowień Inny lekarzrob iąc  ajezaieżu o 
• J  Dr. Gsnticre podobne  doświadczenia, osizgphł po ­
dobne  rev ,i!talv.
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W srya tk im  Współpracownikom, C z y ­
te lnikom i  Przyjaciołom naszeąo p ism a  zasy­
łam y najserdeczniejsze życkeiim  < v  okazji s,viqt 
Wielkanocnych, aby się nam  . w wolnej Polsce 

napraw dę  „Żywot napraw ił* .  —

M rzyk i Ochotniczej Straży pożarnej w  N ow ym  
T a rg u  z o rg a n iz o w a ła  się  n a  n ow o  pod  k ie ro w n ic tw em  
p . k a p e lm is t r z a  J .  S t ia s tn e g o  i j a k  d o w ia d u je m y  się 
p o  raz  p ie rw szy  od  wielu lat, z a g ra  n a m  o n a  n a  r e ­
zurekcję . —

S« jeszczb drzewka owozowa do nabyeia w kan-

eelarji D yrek c j i  g im n . w N o w y m  T a rg u .  T y c h  d r z e ­
w ek  je s t  ju ż  b a rd zo  niew iele  ! —

M agistrat Nowego Targa zaezyna m yśleć  o p o ­
r z ą d k a c h .  O becn ie  p o sy p u je  p ia sk iem  cho d n ik i  ko ło  
ry n k u .  M a m y  więc nadzie ję ,  że  w u a jb l iż s z ra i  czasie  
zacznie  się tak  p o ż ą d a n e  p o d sy p an ie  ulic. P rz y d a ło b y  
się to  z ^ ł a tz e z a  u l icom  boezuyra ,  k tó re  to n ą  w  k a ­
łu ż a c h  b ło ta .

Zobra iia  Obywatelskie w sp raw ie  z łożenia  d e k la ­
r a c j i  i u d z ia łów  n a  fa b ry k ę  tk ack ą ,  odbędz ie  się 
w d ru g ie  św ię tu  W ie lk an o cn e  dn ia  17. k w ie tn ia  
o godz, 5. p o po łudn iu  w  sali  ra tu szow ej w  N. T a tg u .

K to  zechce  p rzy n ieść  udz ia ły  o t rzy m a  p o k w i­
tow an ie  n a  m iejscu .

Udziały na fabrykę tkacką na Podhalu n a  r a c h u ­
n ek  K arp ack ie j  t k a c k e j  K o rp o rac j i  p rz y jm u je  j u ż  
c fd z ie n n ie  pow ia to w a  K a s i  oszczędności w N o w y m  
T a rg u ,  w y d a jąc  tyrncz. k a r ty  udz ia łow e. T a m ż e  pod­
p isu je  się dek la rac je . .  U d z ia ł  w ynosi  10 000 M kp.,  
wpisow e 100 M kp.

K a s a  oszczędności p o d n ios ła  p ro c e n t  d la  ty c h  
udzia łów . P ie rw sze  udz ia ły  ju ż  w p łynę ły .  P ie rw sz y m  
z a p isa n y m  u n a s  udz ia łem , j e s t  u d z ia ł  p o ru c z n ik a  
Jó z e fa  W e tu l i  z W arszaw y .  F i r m a  „P o d h a le*  w  N o­
w y m  T a r g u  prócz udz ia łów , o f ia row ała  K arp .  t k a c ­
k ie j  k o rp  w N o w y m  T a r g u  ty s ięcy  M kp.

Ktoby chciał kupić ziemię koło  M ielca d o b ra  
K liszów , p sz e n n a  g leba , n ie c h  się  zwróci do  W P. J a n a  
A r tw jń .k i .  go  K l i s z  ó w  kolo  M ielca  s ta c ja  kolej t w a  
C horze lów , gd z ie  o ile  s ię  zgłosi n ap rzó d ,  p o s s lą  po  
n iego  do r ta e j i  koniec Z ie m ia  dobra ,  m iędzy  S a n e m ,

C zem uż  to  .K s iędzu  Jegom ośc iow i,  panu  burini 
strzowi panu  naczelnikowi straży, k tórem u na srebrnym  
hełmie kwieci się b ia łoczerw ona końska  kita, czem uż 
to sławetnym o jcom  miasta i w szystkiem u no w o ta rs  
kie m u „ n a ro d o w i11, nie wrzaśnie w  Uszy strażacka 
muzyka ? Bo ta m uzyka bije się dziś nad D nieprem  i fala 
mi Adrjaiyku bije się z Moskalami, Włochami, Rum una- 
ml, Serbami, gdzie  chcesz  i pom yślisz  jeno, ale tu jej 
w „mieście;* niema !

W śró d  g rom adki p rocesyjnej widzę jeden p o cz ­
ciwy anglez  i |ed en  poczc iw y , wąsatv profil, ob o k  
dw oje, czy troje dzieci i żona.

A więc jest jeszcze jeden  rzemieślnik młodszy, 
bo  tego  jednego  w idzę  na całym rynku, a gdzie  re­
szta tej w lary się podziała ?

O dzież  ci wyanglez< wam malarze, rzeźbiarze, 
stolarze, szewcy, krawcy, m oich na jm łodszych  lat to ­
warzysze a czasem  i najlepsi przyjai iele ?

Łzy mi stanęły w  oczach, serce  się ścisnęło, tych 
dobrych  d ru h ó w  niem a i wieiu już nie wróci. Ten jedan 
poczdw ina  nie tęgi i k tó rem u nie tęgo się pow odz iła  
był jeszcze chw ilow o w olny , bo  po tem  i jeg o  z a b ra l i . . s

Idzie procesja  pn  rynku, śp iew a pieśń zm artw ych­
wstania, |  p ieśń brzmi jak ostatnie „rekwiem* um arłem u.

Idz-e procesja zm artwychwstania  C hrys tusow ego , 
a za baldach im em  idzie g ro m ad k a  starców, krzykliwy 
śpiew  kobiet i dzieci i głęboki płacz i łzy ca łego  no 
w ołarsk iego  „narodu".

Idzie pow olnym  krokiem resztka straży pożarnej, 
chwieją ię chorągw ie  w słabych rękach s tarców  i n ie­
dorostków , a koło baldachim u lśnią g ro ź n e  ostrza  c e ­
sarskich hagnetów .

Idą butnie i zuchwale, b o  potrafili wziąść naw et 
Boga w niew olę  1

Z* j b t t ld a c l i im w łn  kroczy najbezczelniej sam pan 
„stiefeltrder".

Świecą się świece w  rynku, w  oknach  wielu k a ­
m ień * .  a światła ich tw orzą zawsze tę  sam ą literę A .

Taksam o palą się światła na zm artw ychw stan ie  
Pańskie, jak i w dniu imienin cesarza Austrji.

Pamiętam od  dziecka* że raz to „ A *  miało o z ­
naczać TM ? lu ja \  drugi raz „A ustrja“ .

Byli i są ludzie, którym zawsze i w szędzie  „wszyst­
ko jedno* 1



6 .G A Z E T A  P O D r t  A NSK A * Nf. 1«

a  W is łą ,  n adzw ycza j  u ro d za jn a ,  p rzy  b i ty m  gościńcu, 
t a k ż e  i bu d y n k i .  Najlepiej, aby  z iem ię  kup iło  k i lk u  
g o sp o d a rzy

Urzędnicy są  złodziejami tak  t w i e r d z i t przed p a ru  
d n ia m i  pew ien cze ladn ik  m a sa rsk i  jad ący  z i lz a rn e g o  
D u n a jca  do Z akopanego . — Na o burzen ie  k i lk u  j a ­
d ą c y c h  d laczego  ta k  m ów i, odpow iedzia ł,  źe n ig d y  
w  życiu  nie uw ierzy , by  injpędnik m a ją c  30 tysięcy 
m k .  m iesięcznie  m ógł wyżyć, k ied y  on  za rab ia  p rzesz ­
ło 100 tys ięcy  m iesięcznie ,  a  n a  n ic  sobie nie po zw ała  !

K to  ta k  m ato  za ra b ia  ten  m usi a lbo  k raść ,  a lbo  
u m ie ra ć  z g łodu . Z w y k ły  więc cze ladn ik  rzeźn ick i 
w ie  o tem , o czem  w ysok i r t ą d  wiedzieć n ie  e h c e t  

.Pierwsza wielka loterje artystyczna*. J e s t  to  
lo tc f ju  K o o p e ra ty w y  Z w iązków  .P o lsk ich  A r ty s tó w  
P lu s ty k ó w  w W a rszaw ie  (U ja z d o w sk a  80).

M łoda ta, bo za ledw ie  od roku  is tn ie jąca  in s ty ­
tu c j a  liczy ju ż  w sw ych  sze reg ach  n ie m a l  w szyst­
k ich  m d fk tu h  a r ty s tó w  m ala rzy , rzeźb ia rzy , g r a f i ­
k ó w  i t. p.

Z am ie rz en ia  i cele K o o p e ra ty w y  m a ją  doniosłe  
zn aczen ie  d la  h a n d lu ,  p r z e m y s łu  i liuan3ów  P a ń s tw a  
to  też  spodziew ać się na leży ,,  ż e ,s y m p a ty c z n a  ta  im ­
p reza  zna jdz ie  żyw e poparc ie  we w szy s tk ich  s fe rach  
sp o łe c z e ń s tw a  tem bardz ie j ,  źe cena  b ile tu  w ynosi  
ty lk o  M kp. 5 0 0 ,  do ro z lo sow an ia  zaś p rzeznaczono  
dwieście  d d e ł  najwy b i tn ie js z y c h  m is trzów  polsk ich , \ 
ogólnej w arto śc i  M arek  12,700 000.

Sprawa uprawy tytoniu na rok 1322. W s k u te k  
z a m ia ru  w p ro w ad zen ia  przez R z ą d  w eałem  P ańśtw ie  
p o ls k im  m o n o p o l u  tv tom ow eg<f M in is te rs tw o  sk a rb u  
w y d a ło  ro zp o rząd zen ie  za k a su ją c e  u p ra w y  ty to n iu  
n a w e t  n a  w łasny  u ży tek .  Pon iew aż  R z ą d  n ie  p os iada  
d o s ta teczn e j  ilości ty to n iu  l ichszych  i t a ń sz y c h  so rb  
u szczegó ln ie  fa jk o w eg  , to też  posłow te  w łośc iańscy  
poczynili  w sze lk ie  s ta ran ia ,  a b y  je szcze  w ty m  roku  
dozw olono  siać ty to ń  n a  w łasny  uży tek .

W  ty m  celu p o d p isan y  u d a łe m  się z d w o m a  
k o le g a m i  do  Klin. s k a rb u ,  a  w reszcie  d e  D y rek c j i  
m o n o p o lu  i w dn iu  4 k w ie tn ia  z o s ta ła  m iędzy  n am i 
a  D y re k c ją  z a w a r ta  n a s tę p u ją c a  um o w a:

R o zp o rząd zen ie  M in. s k a rb u  n ie  dozw a la jące  
u p ra w y  ty to n iu  u t rz y m u je  się w m ocy , a w y ją tk o w o  
zezw a la  się w M ałopo lsce  u p ra w ia ć  ty to ń  n a  w ła sn y  
u ż y te k  10 m e tró w  kw adr,  n a  je d n o  g o sp o d a rs tw o  za  
o p ła tą  600 M kp.,  czyli 6 0  M kp. od 1 m e tra .  O p ła tę  
b ę d ą  śc iąg ać  U rzęd y  gm in n e ,  n a  co o t rz y m u ją  25 
p r o c e n t  od śc iągn ię te j  kw o ty . ,

Z ań-m  siejcie w szy scy  ty toń ,  a b y  n ie  by ło  po 
ż ą d a n ia  i k radz ieży .

Wasz Potel Bednarczyk 
0 targi tygodniowe, za m ia s t  j a rm a rk ó w  co d w a  

ty g o d n ie  s ta r a  się  m ia s to  N ow y T a rg ,  ce lem  z ł a m a ­
n ia  b an d  obcych  h a n d la rz y ,  k tó rz y  n ied łu g o  w y k u p ią  
u  n a s  w sz y s tk o  byd ło  i nab ia ł .  W sku tek  tego  m ias to

N o w y  T a rg  n a leży  do  n a jd ro ższy ch  w Polsce. C / /
. to będzie  lepsze  zo b a c z y m y l  —

Rząd przeciw drożyźnie. R u d a  m in is trów , a b /  
zw alczyć  d ro ż y z n ę  za b ro n i ła  w yw ozu zboża  i m ąk i 
byd ła ,  n ie rogac izny ,  t łuszczów  i n ab ia łu  za  g r a ­
n ice  Polski. P r z y te m  z ap ro w ad zo n o  surow e k a ry  
n a  l ichw iarzy .

Na tablicy pamiątkową złozyli w da lszy m  ciągu - 
sk ła d k i  w R e d a k e j i  G aze ty  podha l .  600©  M*p. da u 
O b ro c h ta  B a r tu ś  z Z a k o p a n e g o  2.000 Mkv>., z inue- 
riim p. D. przez prof. Ś w ię tk a  1 00U M kp.,  Z a rży ck ł  
M arj; n  33 M kp. 6 0  f., J a r o s z  za  M óstla  56 M kp  60 i 
D r ó h l i c h J  290 Mkp., G w iż d ż w ie F e l ik so w ie  2 .000  Mny 
D rozd  W ojc iech  1 00O Mkp., K la s a  IV . b. 1 000 M kp . 
Por. S iu ty  W , 500 M k p . ,  P iu tn e r  W ito ld  2UU M k p .

I Z borow sk i J u l .  100 M kp.,  K s. L. Brusig , Prob. z L'z. 
D u u u jcu  1 000  M kp.,  P ieozorow sk i F r  9 0  Mkp., Za 
po toczny  K az . z M a ru s z y n y  186 Mkp., K o m ite t  
oby  wat. źyd, p rzez  P. H a m m e rs c h lu g a  Ign . z z a b a ­
w y  3 000 M kp.

Ni repatriantów z łoży ła  m łodz ież  g im n a z ja ln a  
w N o w y m  T a rg u  M kp. 8.198. Św iadczy  to  o patr jc  
ty źm ie  n a sz y c h  uczniów .

Z Łapsz Niżnych. C zystego  dochodu  z f e s ty n u  
u rząd zo n eg o  przez K oło  S p isk o -o ra w ik io  w Ł ap szach  
N iżn y ch  w d n iu  15 s ie rp n ia  1921 r. b jd k  54.802 5t;-- 
M kp. Z te j  k w o ty  w e d łu g  u c h w a ły  K o ła  S. O 5.0U»b 
M kp. d an o  n a  kościół w Ł a p sz a c h ,  a  z pozostałej 
s u m y  je d n ą  połow ę n a  D o m  L u d ó w  w Ł ap szach ,  
d ru g ą  n a  cele K o ła  S O. N a d d a tk i  o f ia row ali :  Ks. 
S ik o ra  500 M kp.,  In sp  H a b e r  jak o  n ie p r z j j r  t.1 L mo 
ra r ju m  od Dr. N iezab itow sk iego  2000 Mk;;., Uroi' 
Św ię tek  200 M kp. K o m ite to w i f e s ty n o w e m u  za  truu- 
n ą  p racę  ja k o te ż  i o f ia iu ,ącym  n a d d a tk i  w i r a ż u  Koto 
S: O. se rdeczne  podz iękow anie .

Sianek W endelin
skarbn ik . S . O .

Przedstawienie w Suchem (obok Poronina). Miodu 
O g n isk o  P o d h a la ń sk ie  w S u c h e m  u rządziło  w dn nch 
8 i 9 k w ie tn ia  br. p rz e d s ta w ie n ie  . .Leniw y 8 ta ś "  
w p ie rw szy m  d n iu  d la  dzieci, w d ru g im  d la  dorosłych . 
S a la  b y ła  z a p c h a n a  m im o  to, ze S u ch o w ian ie  d > 
p rzed s taw ień  je szcze  nie p rzyw ykli ,  a  u  n a s  ludzie 
m u sz ą  się n a p rz ó d  do czegoś  do b reg o  wzwyozaić. 
T rz e b a  podziw iać  s z la c h e tn y c h  p rzodow ników , że 
m im o  b ra k u  w sze lk ich  ś ro d k ó w  sw ego  dopięli i tak  
dobrze  p rzygo tow ali  p rzeds taw ien ie-  M iędzy m ło d z iu t ­
k im i a m a to ra m i ,  k tó rz y  dobrze  grali, szczegó la ie  o d ­
znaczy ł  się „ len iw y  8 t a ś “, k tó reg o  g ra ł  m a ły  Rolek 
B onda ,  m a ją c y  sw e n .e z ró w n a n ie  chwile.

P rz e d s ta w ie n ie  u rozm aic ili  śp iew em  członkow ie  
, c h o r u “ z P o ro n in a  P rz e d s ta w ie n ie  u d a ło  się d .ięki 
zab ieg o m  m ie jscow ej P. N au czy c ie lk i  T a ta ro w n e j  
k tó ra  s w y m  ta k te m  um ia ła  lu d n o ść  z jednać  d la  szko  ­
ły  i m im o tru d n o śc i  p row adzi  n au k ę ,  a b y  ty lk o  dz .e  - 
ci bez  szko ły  n ie  dziczały.
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W  d ru g iem  p rz e d s ta w ie n iu  wzięli u d z ia ł  prezes  
Z w ią z k u  P o d h a la n ,  d y re k to r  g m u a z j u m  Z a c h e in sk i  
i s e k re ta rz  ks. prof. Ł u k a s ik .  P re z e s  po p rz e d s ta w ie ­
n iu  przem ów ił  go rąco  do z e b ra n y c h  o za d a n ia ch  
Z w ią z k u  P o d h a lan ,  zach ęca jąc  cz łonków  do ośw ia ty  
i p o s tę p u  n a  kużdera  po lu  n a  n a s z e m  d o tą d  zanied- 
b a n e m  P o d h a lu .  C z y s ty  dochód  z p rzed s taw ien ia  
w yn o s i  około 8  tys. p rzezn aczo n y  n a  s tw o rzen ie  b ib  
ł io teki d la  O g n is k a  rw ąceg o  się do czy tan ia .

Odpowiedź P a n u  S zczep an iak o w i w K ośc ie l iskach  
Z ap ew n e  d rz e w k a  owocowe ju ż  nabyliście  u P  D y ­
re k to ra  Z a c h e m  k iego  w N o w y m  T a rg u .  W P o d h a ­
lance  było  n ie d a w n o  u m ieszczo n e  pouczen ie  o sadze  
n iu  d rzew ek .  W razie  p o t rz e b y  w ezm ę j e d n a k  c h ę tn ie  
u d z ia ł  p rz y  sad zen iu .

Po  n i t r a g in ę  p roszę  zg łosić  się do P  P an cza -  
k iew ioza (U rząd  h ipo teczn y )  w N o w y m  T a rg u .  P- 
P an czak iew icz  p o d a  d o k ła d n e  w y ja śn ien ia  co do spo

so b u  użyc ia  togo  środk a naw ozow ego. G d y b y  zeb ra ło  
się t ro ch ę  c h ę tn y c h , to  m oźnaby  u rządz ić  p o g a d a n k ę  
w K ośc ie l iskach  z dz ia łu  gospodarsk i!  go, ja k i  w y b ra ­
l ibyście  sam i.  — U w iad o m ien ie  p o trzeb n e  ty d z ień  
p rzed tem . Bronisław  Gąsienica Sieczka.

* f  Władysław Grodzicki, b y ły  s ta ro s ta  now o ta rsk i ,  
zm ar ł  we L w ow ie  6. k w ie tn ia  b. r. p rzeży w szy  55 lat.

Widoki Tatr p ostan o w iło  g ro n o  oby w a te l i  z ak o ­
p iań sk ich  posłać pap ieżow i

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.

Nasi rzeczoznawcy. S ą d  pow ia tow y  pow ołu je  r z e ­
czoznaw cę  kow ala ,  czy  d w óch  ludzi m oże  un ieść  
d u żą  szy n ę  że lazną .  —

K o w al  o d p ow iada  bez n a m y s łu .  T o  za leży  k i e ­
dy, bo jeżeli szy n ę  uk rad l i ,  to  m ogło  j ą  u n ieść  d w ó c h ' 
ludzi, a le  jeże li  s ię  n a jm ie  ludzi,  zap łac i  i d a  im 
jeść, to  tak ie j  s z y n y  n ie  un iesie ,  an i  sześc iu !

b  ii e? rat i ł  e c ip a b !» łs t5 » ? a i« * J ? i- .3 i i ,

J Ó Z E F  C H O D O R O W I C Z
W N O W Y M  T A R G U  ul. S Z K O L N A  L 10. 

otworzy! z dniem 1-go kwietnia 1922 r.

skład materjałów hodowlanych
i posiada  na składzie

cement portlandzki, gips murarski, trzcinę 
sufitow ą, ter, karbolineum, papę dachową 

i inne materiały po cenach konkurencyjnych.

l-A1WTrn..»*iŁ

HURTOWNĄ DO STAW Ę
nici, atramentu,  mydełek i kosmetyków /  fabryk 

itecki, Na wrotki  i Wójiowicz w Warszawie 
i Łodzi ,  uskuteczniam na pods tawie  próbek  
— i cenników,  które pos iadem na sk ładz i^  —

Stu'. B oro  w ieżowa Nowy Targ, Rynek 15.

u o  s p r z e d a n i a  c o

z budynkami gbspodarskiemi, g r u n t  na 
którem wychowa 8 sztuk bydła i młyn.

W ia d o m o ść  u

Im h  JaMisisHieio Kościslaiczatta
J A B Ł O N K A  ( O R A W A ) .  = = =

L cz. E. 2 43 /21

Edykt licytacyjny.
Dnia 17. maja 1922 r. o godz .  9. rano od będz ie

się w biurze Nr.  6. sądu  tutej szego licytacja 2/48
części realności 1. 117, 138, 258, 274 i 2 5 gm.  P y ­
zówka.  składających się z parcel o rnych,  pastwiska, 
łąki i lasu

Powyższe  części realności oceniono  łącznie na  
964 Mkp. 55 f. Najniższa cena  niżej której s p rz e ­
daż  nie nastąpi wynosi  644 Mkp.

Warunki  licytacyjne i inne o d n o ś n e  dokumenta ,  
przejrzeć można  w sądzie tntej-z\ ir  w biurze Nr. 6

Takie prawa,  w z  hec. których rrn cj^za licytacja 
byłaby niedopuszcza lną ,  należy zgi> s x  a o  sądu  na j­
później  przy u j  z ac.~.;:;vr;ł tcrńimic l icytacyjnym, ina­
czej resz cci i u  go r; .!z ju, cu ć-> semej n ie ru ch o­
mości  i i :• m o g Ł b y  hyć y.-.t ze skutkiem p o d n o s z o n e .

Te i s f b y ,  dla k tórych jakie prawa lub ciężary
na powyżsfcysh n ie ru i i iomośc iach  bą dź  obecnie  już
istnieją, bądź  w toku pos tępowania  l icytacyjnego p o w ­
staną, / a w U d a n n a n e  b ę d ą  o dalszych wydarzeniach 
tego pos tępowania  jedynie przez przybicie tego  na  
tablicy sądowej,  j* śb r.ic mieszkają w okręgu  sądu  
niżej wynuen. iooego i nie wskażą  te mu ż sądowi pe ł­
no mocnika  do do ręczeń  w siedzibie sądu  zamieszkałego.

Sąd powiatowy O. IV.
N e w y  Targ,  dnia 5. kwietnia 1922.

 IV szkoła  w Rabie w yłnej =
poczta ’ kolej w miejscu, 5 mmut  drogi  o d  stacji

jest do sprzedania
kilkanaście (do 30) pni pszczół w ulach słowiańskich, 
fi t rowsrtych,  zdrowych, solidnej roboty, p r z e z l m u -  
— w a n y c h ,  z dostatecznym zapasom miodu. —  
Cena  w ed iug  umow y i siły pn:a na miejscu lub listownife.
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R O L A ”

przez GSówny U rząd Z iem sk i Spó łka  parcelacyjna

Spółka z ogran iczoną  
odpowiedzia lnośc ią

w e  L W O W I E ,  ul.  K O P E R N I K A  L. 2 0  II. p. 
przeprowadza we wschodiiej Maiepokw parolatję aają&św:
1. T U S Z K Ó W ,  pow.  Sokal, — 4 klin, o d  stacji kolej. 

Bełz. Kościół i szkoły w Bełzie (miasteczko).  Gleba  
tak zwana popielatka bei /ka.

2  K R Z Y W C Z E  pow.  Bo rszc /ó  w. Czarnoziem,  — ó kim 
o d  stacji kol. Ge rm aków ka ,  szkoła, kościół  w miejscu

3. T R A W N A  pow.  Czor tków.  Czarnoz iem,  —  5 kim.
o d  stacji kol. Dżuryn,  gdz ie  kościół i szkoła.

4 .  R O S O C H O W A C I E C  pow, Podhajce.  Czarnoz iem.
Kościół  I szkoła w  miejscu. O kim. r d  stacji 
kol S łoboda  Teufioólka.

5 N A S T A S Ó W  pow.  Tarnopol .  Czarnoz iem.  Kościół, 
w miejscu. 8 kim. op  stacji koi. Bueniow. tyleż 
od  C hod a c z k o w a  wiei. lub S trusowa Mikulintec.

6 .  Z A W A Ł Ó W  pow.  Podhajce .  Kościół, szkoła, lasy
w miejscu,  i O kim. od Po dh a jc e

7.  W ! E R Z B O W C E  pow.  Horodenka .  Czatnozieni .
Sta, f |  kol.  O k n o  4 kim. przy gośc ińcu  Kułomyja- 
H m o d t n k a .  Polska szkoła i kościół o 3 kim. 
w Sorokach.

Poza tem w =eie mniejszych objek tów,  nadających 
się na parcelację dla jednaj  lub paru rodzin. —  Ceny 
przec ię tne  za mórg ,  zatwierdzone  przez O k ręgo w y  
Urząd  Zieefcski we  Lwowie,  wahają się między 150.000 
a 200.000 marek  polskich. — Bielszych informatj i  udziela 
się bezpła t r i '1 pisemnie lub ustnie w biur,*ch _ RO LA “

W e w torek dnia iS -go  kwietnia 1922 roi, u 
o godz. 10. rano w sali »Docuu lud ow ego« 

w N ow ym  Target odbędzie się

Kadzwyczajne Walne Zebranie
Sekcji Akad. Związku Podhalan

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM  DZ IEN N YM :
1) Odczytan ie  pro tokołu  z ostatniego Walnego  Zg rom.
2) Zmiana regulaminu  Sekcji oraz uchwalenie r e g u ­

laminu ognisk.
3) Uzupełnienie Wydziału.  -
4) Wnioski i interpelacje.

Janihieu'itz (Sumiński m. f .
sekretarz I1 vzev\ tiJnic/acY.

DO SPRZEDANIA

Czytajcie E K O N O M I Ę
Amerykańsko  l 'olski miesięcznik handl ow o - p rzemy-  , 
słowy, który informuje czy te ln ików' o ekonomicznern  i 
życiu Ameryki i Pol*kł. Prenumerat# roczna  600 Mkp.  f 

W ARSZAW A, -  -  —  M aw w jnfclkj 27.
PotrzeŁu zdelmuk i *»i»* p«ai«a 4e idekrwnuit prtnu-
nerutorórr aa EKONOMIK rr * firn kr»ja Tytkę lakie l is e k
się rgłasnują klAis cłicą z»n*iiić a is u tiłtj  jak S® OHO t ł t  aa miaaiąa

E K O N O M IA ,  Warszawa, Nowogrodzka 27.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz ałttad maszyn do szycia m* 
lózef ^apier w flowym Targu ul. Sobieskiego

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10-

Przyjmuje  zamówienia  na w yrób  se rd aków zakopiańskich 
z własnego  lub dos t a r czo n eg o  materia,u.  
Przyjmuje ró wnież stare set Jaki do  od now ie
nia i sprzeda je go to w e  wszelkiego rodzaju.

"Wykon-u e staranne. , — Ceny p rzys tępne

k i lka  pni  pszczół
Bliższej w iadom ości udzieli

W Ł A D Y S Ł A W  R O S Z E K  Kierownik szkoiy 
— - -  w O l c z y  p. Z a k o p a n e .  -------

fłPTEKfl ^SZRRO TKR
M r a  A n to n  Ifctfo W i lc z k a

W  P O R O X I X I I C
POLICA OKAZ WYSYŁA PGKTA ZA ZAUMK. 4 :

Syruo  su lfoguajako low y tn3 recepty). S< ru i 
ziołowy na kokluae. B szw o im ą  m aść na św ierz­

b i  Balsam  żołądkow y. ŁxpaNer. Płvu u.t 

pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Term om -!ry  

Środk i deajntakeyjn?.

Specjalne środki dła bydła. Lekarstwa na pomór d. ;;!»iu 

Rccbpiy wykonuj; osobiósia i sam  prowadzę aptek?

po usuaięsiu  delartawcy 

Przyjmuję analizy do badania ntoczu, plwocin krwi etc

„ E T E R N I T ”
=  D A C H Ó W K A  =  
ASBESTO-CEMENTOW A

patent L. H atschek jest najtrwalszym i najprak­
tyczniejszym  znanym materjałem ogniotrwałym . 

Posiadane od r. 1901. zastępstwo fabryki 
prowadzę po przerwie wojennej nadal.

Składy: w Zakopanem i Nowym Targa. - Oferty o a zadanie 
O ryginalne p ł y t y  są  zaopatrzone z n a k i e m

-  „ K  T F / R N I  T “  — 
W o jc ie c h  KRZEPTOW SKI Z a k o p a n e .
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rładaktor l>»wio i t « y  i k ieru jący: Zygm unt Lubettowłcz. Lłrue<srnia ł. derka w f.o»yii' I«  tyj.


